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Demokratycznej w cełu zaznajomienia sig z rnetodyką
oraz wv,nikami badair osiągnigtynri w tych krajach,
p,rzyznanie specjalnych kredytów łra za'kup niezbgdnej
aparatury i innych materiałólv naukt-.lvych oraz, przy-
złranie lokomocji dla utrzymania kontaktu z terenem,
W planie sześcioletnim had,to należałoby: 1) Stworzyć
ośroclki dla badań - a) sairnonell w Wojewódzlcinn
Zakładate Higieny Weterynaryjnej Państwowego In-
stytutu Weterynaryjnego w Katowicach oraz w Zakła-
dzie nauki o śro,dlkach spożywczych zwierzęcego po-
c}todzenia Uniwersytetu N{, C, S. w Lublinie, b) pa-
ciorkowców i bezitlenowców w Wydziale mikrobiologii
P. I. W. w Puławach, c) leptospiroz w Zakładzie ana-
torrrii ,patologicznej P.I.U/. -w Puławach, d) b,rucelli
i tularemii w Wojełvódzkim Zakładaie Higieny Wae-
rynarl.jnej P. I. W. rv Lubłinie i w ZakŁaduie mi-
krobiologii Ulriwersytetu M, ę. S. w Lublinie. 2) Wy-
clzielić z P.I.W, rv Puławacń wytwór,nię bioprepara-
tów weterlrTarl-jnych. 3) Opl,acołvaó stanrlartowe me-
tody szr-bkiego i clokładnego ro\zpoznawani,a zaraźtri-
wvch chorób zwlerząt dla użytku Wojewódzkich Za-
kładólr Higieny Weter. 4) Rozpracorvać zagadnienie
Lakter1 jnych zakażeń, rrrigsa i produktólv migsnvch ze
szczególnvn uwzglgdnien,iem konserw. 5) Stlvorzvć jak
najściśIej-"zą współpracę ry zakresie zlva(czania zaraź_
liwl,ch chorób zs,łierząt z iterenen, uvłaszcza P.G.R.-
lni i spółdzielniami p,rodukcvjnymi. 6) Kształció tak
niezbgdne kadry mikrobiologów weterynaryjnych i po.
rnocnicze siły laboranckie i techniczne w P.L'W, ,w Pu-
ławach oraz \\, Zakładach mikrobiologii weterl,naryj-
ne,i tłrirrersltetu,t\- Lublilrie i rt Y/arszaivie.

Jak z poll1,ższego rrlltika. przed rnikrobiologią rve-

terl,naryjną stoją szerokie zadarria o dużl,m znaczenill
pa/lsLtt,otrrrr-r. któr"vclr realizacja lvrmaga, by mikro-
lliologia rteterl-narrjna nie była traktołvana jako nau-
La oclrgbna. lecz pozos,tawała w ścisłej łącz,ności z epi-

zoocjologią i higieną: §anra zn|ajomo,ść systematyki
i biołogii ,zatazka nie jest bołviem wystarczająca, jeśli
chodzi o powiąz,anie zagadnień bakteriołogicznych
zżyciem tj. z terenem. Nlusi ,ona uwzglgdniać tekże
profilaktykg oraz tozpoz,narvanie i zwalczanie cho-
l 6h zwier:zgcyclr, wywoła ny ch pr zez d,robnoustro j e.

'W celu zrealizowania w przyszłości zad,ań polskiej
mikrobiologii weteryn,aryjnej, należy uwzglgdnić na-
stępujące postulaty:

I. Wlposażenie Kated,r mikrobiologii weterpraryj-
nej na Wydziałach Weterynaryjnych Uniłversytertów
oraz na §liyd,ziale milkrobiologii P.I.W, w odpowied-
nią ilośó pomocniczych sił naukowych, :w łlowocząsną
aparaturg i literaturg tak radzieoką jako też zachod-
nio-europejską i amerykańską, zwłdszc,za w dziedzinie
wirusologii.

2. Stworzenie ptzy Wydziałe mikrobiologii P. I. W.
Tr. Puławach zagrody doświadczalnej i stacji ba,daw-
czej ,dla chorób wiruso,wych oraa muueum bakteńo-
lc.,gicznego umożliwi,ającego klasyfikac|9 mikroorga-
rrizmów.

3. Odciążerrie TV'ojewódzkich Zakładów Higieny IVe-
terynaryjnej P. L V/. z nadmiaru pracy a,dministra-
cl,jnej, by mogły poświęcidsig w wigkszej niż dotych.
czas nrierze badanionr naukowym.

4. ścisła współpraca Zakładów mikrobiologii wete-
rynaryj,nej z tere,nem, mianowicie P.G.R.-ami i spół-
dzielniami produkcyjnymi oraz Zakłada,mi mikrobio-
logii luilzkiej po przez Państwołvy Zakład Higleny
i jego filie.

5. 'Wzororvanie sig na pracach zwłaszcza bakteriolo"
gów radzieckich ze szczególnl,m uwzgłgclnieniem ostait-
nich prac Boszjana i podchodzenie do badań nau-
koltl,ch rt sposób dialektyczny z uwzglgdnierr,ienr o,bec-
nej genetyki.

Z. PRoF. DoC. DR G. STAśKIEWICZ
I ltlbl.i,lt

Farmakologia weterynaryjna w Planie ó-cio lelnim

W'spółczesna farmakologia jest nauką złożoną, ba-
zującą na najnorvw).ch osiągni9ciach fizyki, chemii
biologii. nrikro,biologii, fizjologii, fiz,jopatologii i ana-
tołnii patologicznej. Zajmule sig ona działaniem
środ]ków lecznicz1, ch, odkrył,a proce§)r waaj e,mnego od-
dLziaływania le,ków i o]rganizmu i na podstawie uzyska-
nych da,nych, ,nakreśla drogi praktycznego stosowania
loków. Bada ona nie tylko działanie leków na orga-
niz,m zdrowy, ale przed,e wszy,silkim na organizłn cho-
ry. Oprócz tego przedmiotem zainleresołł,an,ia fa,rma-
kologii są wpływy środków leczrri,czych na ciała tok.
sycune i ma zara:zki wywołujące choroby.

Do roku 1939 połska farmakologia weterynaryjn,a
była reprezentowana ptzu, zakład pro{. Skowrońskie-
go. Oprócz szeregu prac dużym sukcosem przedwo-
jonlrrej fa,rmakologi,i było wydanie przez płof. Sko-
wrońskiego 4-ch podrgczników (Farrnakologia'Wot.,

To,ksykologia 'Wet., Farmacl'a Wet. i Receptariusz
Wet,), które przyczyniły się do dobrego opanowania
tych działów nauki przez lerkarzy woterynarvjnyoh.

Po wojnie rozpoczęły p,racę tr,zy Zakłady Farrna-
kologii Wydziałów Wetery,naryjnych w Warszawie,
'Wrocławiu i w Lublinie. ZakŁad warsz,a;wski zaptezer.-
to,wał się pracą ,.Znaczenie organo-preparatów dla roz-
wo,ju państwowej akc,ji hodowlanoj" - Prof. dr M.
G e d r o y ć; -.Zakład wrocławski pracą ,,Istota moczo-
pgdnego i toksyoznego ćlziałania kofeiny" -- z. Prod.
dr A. S zw ab o w i c z, oraz Zakład, lubelski pracą:
,,Badania nad &iałaniem Oleum Terebinth na wyizo-
lortaną macicę bydła" - z. Proł. dr G. Staśkie-
w i c z, Opró,cz tego Zakład wrocławski p,ro,waćlzi pra-
ce usługowe z za,kresu badań toksykologicznych, a kie-
rownik Zakładu o,pracował Receptariusz Weterynaryj-
ny wydany w roku 1947, Ki,erow,nik Zakładu warszaw-
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skielgo opracował podrgozn,ilk farmakologii wet, (,,w rg.
kopinie"), zaś Zakład lubełski dokonał tłurnaczenia
fa,rrrrakologii radzieckiej J. E. l{ ó z pł o w a.

W porówrraniu z innyrni dyscyplillami, dorobok nau-
kowy farmakologii weteryrna,ryjnej w okresie polfo-
jen,rrym jest nad,er nikły. Przyczyną tego było później-
sze od innych zolrgćmiżo,wanie zakładów, niedostatecz-
łre pom,ieszczenia dła zakła,dów, brak aparatury, brak
piśmiełrr,nictwa (książki, czasopisma zarówno bieżąoe,
jak i przed.wojenne), jak również to. że metodyka prac
farm,akologicznych jest bardzĘ trudna, skompliko-
wana i żmudtna aniżeli innych dyecyplin.

Farmakołogia }veteryna]ryj na wykazuj e też pow abne
braki, któ,rymi są: l) pr.zyczynkarstwo zamiast stawia-
nia i rozwiązywania p,roblernów, 2) słabe połviązanie
naulki z praktyką, 3) niedo,stateczIre wykonzystanie
zdobyczy narrtki radzieckiej, 4),niedo,stateczn,ie szybkie
przekazywanrie osiągnięć naukowych clo praktyki, 5)
nieo,d,nzucenie reszty reakcyjnych wirchowiańskich
ko,ncepcji lokalistycznego działania środków leczrni-
czych. 6) ni.ecałkowite oparcie farmakologii na rraurce
Pawłowa, mówiącej o jednosci całego o,rganizmu
i wzajemnej za|eźmości funkcji różnl,ę[ narządów i u.
kładów, wyclrodząc z jed,rrosci zervngtrzrrego i we-
wngtrzrlogo środoł,iska organiamu i regulującego dziia-
łania ośrodkowego układu nerwowego w procesach
fizj ologicznych.

W odróżnieniu od Schmiedeberga, który nie
ptzywiązywał wagi d,o zbliże,nia farmakologii do kli-
nik - Pa wł ow już połrad 50 lat temu akcentował,
że farmakologia będąc nauką biologiczną speł,nia jed-
nocz,eśnie zamówienia klinik i żądał aby f,a,r,makołodzv
byli eksperymentator,ami i tlvorzyli podstawy nauko-
rve dla stosowania środków lecmticzych przez klinĘ-
stów. Na ścisłe powiązanie {armakologii z praktyką
wskazywał też acze:ń Parvł Soszcze-
stwieriskij, który żądał, aby zajrnorvać się bada-
n,iem takich leków, które przecłstarviają, aIbo nrogą
przodstawiać duże znac,zenie praktyczne,

Farmakologia, pomimo, że przyje_ła wszystkie zdo-
bycze naukowe Pawłowa i jego uczniów odnośn,ie
środków Iecznicaych (prace nad chinirną, antypiryrną,
bizmutem. atropiną, h),oscjaminą, {izostvgminą, lobe-
liną, batem. stro,fantlłrą, solami pota§u, so,du, litu,
ciałami czynnymi digitalis, ko,nwalii, miłka, beladon-
,ny, ,itd.) niedost,atecznie wykorzysrtrrje obecnie w swych
pracach naukg Pawłowa. Słus,zllie pisze Moz-
gow, że ,,badania mecha,nizmu clzi,ałarria środkó,w
leczniczych tra,ktuje się zbyt jednostro,nnie, oprienając
się na przypadkowości, ignor.uje, s,ig organiz,m jako ca-
łość, a także zapomin,a sig o decydujący,m znaczeni,u
ośro,dkowego układu nerłvo,tvego".,,'fakie uchylanie
się fa,r,makologii od zasacł fizjologii pawłowskiej, pi-
sze N. Sperańska, wynika też stąd, że wielu ba-
daczy przeqrrowadza wyraźną gran,ir,:e między plrocesa-
mi fiz{ołogioznymi i,patologicznymi". P a rvł o w u,do-

wodnił jasno kierowniczą rolg tego systemu w dzie-
dzinie patologii. P a w ł o rv wskazał na związek or-
ganiamu z otaczającynr go środowiskiem, zachodzący
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dzigki obwodowym zakoliczeniom nerwów dośrodko-
wych, przenikających wszystkie narządy i tkanki.

A. D. Sperairsk-i przlpisuje ogromne znaczenie
zakończenio,m nerwów czuciowy.ch, które są zdolne do
przyjmowania n,ajbandziej różnorod,rrych bodźców ner,-

wowych, w tej liczbie i ze strony cz,vnników chemica-
nyc,h. Pod,rażnieni:a te przenosuą się dalej do wnętrza
sv,stemu neTłrlowego, odbijając się na obwodzie w po-
staci specyficznycilr schoraeń narządów i tkanek, w osta-
tecznym wyn,iku określają los procestr patologiczrrego.
(cyt. wg Sperańskiej). Za,łnęttzny zaś czynnik
jest tylko pierwotnym impulse,m. W roku lB94 pisał
P a w ł o w: ,,wiełe jest substancji, które wprowadzo-
ne do organizmu rraruszają jego równowagg na sku-
tok takiego lub irlnego s,tosunku do, zlrkończeń nerwów
obwodowych. jako do najwnażli,wszych, łatwo reagu-
jących częścl, żyiącego organizmu. Współczesna far-
makołogia wprowadziła do swej zwykłej analizy dwa,
Irzy rodzaje zakończefi obwodołvych, nie c-zyniąc pra-
w,ie żadrrych dalszych prób rozrszerzerlia tej dziedziłry,
a przecież dziedzina ta jest nieskończerlie rvie|ka i obie-
cująca..,".

A. D. S]perański i jego uczrlic,wie poświgcają
w ostatnich lalach szczegółnie dużo uwagi zagarłnie-
rli,orn recepcrji nerwowej, osiągając rv tej dziod,zi,nie
nowe bardao ciekawe wyniki. W szczególności rrdo-
rvodniono, że ten sam bodziec deiałający w miejscu
jed,nakowym pod wzglgdem u,chłaniania i krąże,nia
krwi, Iecz rlżni,ącymi sig pod wzglgdem działania
na sploty nerwowe, §prowadza zupełnie odrgbne co do
i,ntensywności działa,nie (A ł_v m o rv, D u b i,n i n,

Ostry i inni).

W oil<resie Planu 6-1etniogo stoją przerl farmakolo-
gią lveterynaryjną n,astępujące zadania :

l) Jeszcze wigcej niż dotl,chczas oprzeó farmakolo-
gig na nauce Pawłowa, NIiczurina, Łysen-
ki i Lepieszyńsk,iej.2l Wz,olując się na nau-
ce radzieokiej, nasilić prace naukorvc z zakresu {ar-

makologii eksperyme,ntalnej i prowadzić je łla zasa-

dach {izjologii pawłowskie1'.3) Orlrzucić resztę re-

a,kcyjnych wiłchowiańskich koncepcji lokalistycz,nego
działania środków leczniczych. 4) Szy,bciej pr,zekaz1,-

wać badania nauko,we do praktyki. 5) Prace naukowe
związać z potrrzoba,mi terenu. szczogółnie z pottzeba-
mi spółdzieln,i produkcyjnych i Państwowych Gospo,
dar.stw Rołrrych. 6) Nasiłió prac€ z zakresu p,rzysjto-

sowa,nia całego §zerregu leków roślinnych dla prak-
tyki wetorynaryjnej. 7) Objąć pracami badarvczymi
wykonywarnymi zespołowo grupy śror]ków leczniczych,
szczegilnie rvażnych dła praktyki, jak: antybiotyki,
sulfonarnidy, witamirry, subsia,rrcje śladorve, sole mine-
rałne, leki antyhistami,nowe i lprzeclrvrobacze. B) Za
przykładem Związku Radlzieckiego przekształció Pań,
stłvowy Instyttlt Weterynaryjny w Instytut Ekspe,ry,
nrentalnej Weterynarii i stworzyó w lrim Zakład, Far-
makołog,ii Ełcspery,me,ntałnej, któryby odpowiednio
wyposaŻony prowadził prace na duŻą skalę na zwie-
rzglach do,moł-yoh, a nie laborato,ryjrrych nad lekarn,i

o wybitnym znącr.enia praktyczny,m. 9) Opracować cl,Ia
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sluiky weterynaryjnej nowoczesne podręczniki, o,par-
te na nauce pawłowa z zalkresu farniakologii wet. far.
ma,cji wet.. toksykologii wet. i monogradię o wamych
dla lecznictwa 5rupach leków. I0) Weorując s,ig na
uczelniacLr weterynaryj nych radziedkich, ułepszyć prro-
ces dydaktyczrny, aby lekarzy we,terynaryjnych jeszoze
lepiej uzibroió do waiiki z choro ranii zakaźnlrrri paso-
żytniczymi, a także nieaakaź,nymi, do walki o wyko.
rr,anie planu 6-1etniego w dziedzinie ochrony hodowli,

Piśrnienni,ct-wo.
1, Aniczkow S. W,, Grebienkina M. A.,

Pawłow, jako farmakolog. 2. !'armacja Polska, nr 11,

7950. 2. K o r o,p o w W. M. - Zastosować naukę Pa-
włowa w weterynarii. Med. Wet. Nr 12 - 1950.
3, Móz gow I. E, - Zadania farmakologii w świetle
nauki Pawłowa. Wietierinatija72 - 1950.4. Sperań-
s k a N. - Nauka Pawło,wa a farmakologia. Sł. Zdro-
wia Nr 25-50.

PROF. DR MED. STANISŁAW DŁUŻEWSKI
LubLin

Zapoczątkowane plzeż S i e c z en o w a prace
o odruchach i rozwinigte plźntej geniał,nie przez P a-
rv ł o w a problomy ,nenwizfi::.l" stały się podstawą fi-
zjołogii i patologii,dialektyoznej.

W świetle tych badań organizłn twolzy jedłrą całość
o nierozerwatrnych wigzach migdz,y poszczogóInymi rra.
rządami i o ścisłej łącznośłri ze światem otaczającym.

Korelacjg poszczegóJrrych narząclów migdzy sobą
i stosunek całe1o organżłnu do śroclowiSka zewngtrz-
nogo określa ukła,d nerwowy.

Wychodząc z powyższego Pawłow i Botkin
budują na drodze eksperymentu i kilniki mowy kielir-
nek w patologii zwany ,,nelwizmem", rł,edług którego
wszystkre przejawy życiowe, świadoine i nieśwradome
są odruchami bez wzglgdu na to, czy bgdą to przemia-
ny fiz,jołogiczne, czy Lpa,tologiczne. Oznacza to, że zlnia-
ny choro,bowe ,są wynikie,m bodźcl. przetworzone-
g,O W OŚrodkowy.m układzie nerwo\{}m, a nastgpnie
przdkazanego odrrrchowo rUkanikom 25 poŚredniotwem
z akończef.,,neur o -tr of ic zny ch" nerwów o,dśł odkowych.

P,race O r b e I l e g o nad odżyłł,czyrn działanielm
nerwów, rol9 jaką ,wypełnia układ współczulny w
}<oo,rdyrracji i przomianach życiowycll, prace Byko-
wa i Sperańskiego nad rolą ośrodkowego
układu nel\fowego w chorobach \velvngtrznych i w
powstawaniu chorób zakaźnych 

- 
roz,wijają zagad-

nienie pawłowskiego nerwizmu,
W rezultacie powstaje ostarbecanie sformułowarra

ma;teriali.styczna teoria P a w ł o w a, rnówiąca, że
urstrój jako całość jest kiero,ł-any przez układ nelnwo-
wy, na którogo sprawnoŚÓ ozynrroŚciową wywierają
większy I,Ń mrriejszy wpływ bodźce zawnfirane, dzia-
łające stale na organizm w postaci odruchó,w bezwa.
runkowych ,i okresowo w po,staci oduuchów warrrnil<o-
wych.

Teoria nerwizmu Pawłowa ściśle łączy sięateo-
riąMiczuri Łysenki, z nowąbiologią,
która wykazała dobitnie wpływ warun]ków ,otoczenia

na złniennośó lvystgpowania cech dz,ieclzicznych u ro-
ślin i zwierząt.

Nowa ibiolo,gia, której przedstawicielami są radziec-
cy trczeni Miczurin i Łylserrko chacjaż wywodzi sig
z dośl,viad,czeń nad clraewarni owocowvmi i z ho,dowli

roślin, to jednak ma analogiczne znaczenie i dla zwie.
rząt, gdyż prawa, które kierują rozwojenr świata or-
ganicznego są jednakorł-e ,tak dla roślin, jak i dla zwie.
rząt. Narrka Micz urin a--Łys enk i wYkazała,
że przy ingerencji całołvieka jes,t możliwą zmiana form
rośIinnych i zwierzęcych w pożądanym ptzez niego
kierunku, Miczurin wykaz,ał, że zmienność wystgpuje
pod łvlpływem warunkórv otoczenia i że przez dobiera-
nrie celowo rvarunków życia rośliny lub awierzgcia mo-
źna udoskonalać ra,sy l,v wytknigtym kierunku. Na me-
todzie wywoływania pożądanych zmiln opiera sig no-
-wa nauka dziedziczności.

Ł y s e rr k o wyraża się, ,,że własno,ści dziedziczme,
tj. naturg olrganizmów zmieniać można tylko przez
zmianę procesów przemiany materii. a- to dlatego, po.
nierł,aż przyczyną złniany natury żywego ustroju jest
zmiana ,.typu asymilacji", typu przomiarlv ma,terii.

Przemiana materii i errergii jest zasa,dniczym pro-
cesem, cechującym ży,cie. Zjawisko przemiany materii
polega na pobieraniu przez organizm z zewnąlrz roz-
rnai,tych ciał, na przyswojeniu i zamianie ich i wresz-
cie rra wydalan,iu powstających produktów rozpadu.

Organizrn ludzki i zwierzęcy stale traci zrracznry za-
pas energii i dłatego potrzebuje lstałego dowozu ener-
gii, źr6dłem której są złożone zw,iązki organiczne za-
wańe w pokarmach.

W,szystkie plocesy odbl,wające się w ustroju wielo-
kołnór,kowym są wzarjemnie od siebic lza|eżnione, czy-
li mamy korelacjg ftzjologlczną, która jost uwarunko-
wana dwom,a systernami regulacyj,nymi - nerwowyrn
i humoralnym.

Licrzne czynności §ą regulowane podwójnie pruez
oba mechanizłny. Do jednych z czllnlifuSly regulują-
cych humoralnie czynności orgarnizmu, należą horm,o-
ny, swoisite substancje wydaiełane dokreł,nie przez
gtuczoły werwlngtrzlrego wydzielania, posiad,ające wiel,
ki wpły,w na cały żywy usrtrój.

Ponieważ układy ośrodkowy i wegetatywny urrerwia-
ją wszystkie narządy i regulują ich procesy anzyma-
tyczne, wy,dzielnicae i rucho,1ve oraz biorą udział vI

rozmiesaczeniu krwi w narządach p[zez zrniang iclr
światła naczynio,wego dla,tego odgrywają kierującą ro,
lg w przemia,nie materii i energii.

Układy ośro,dkowy i wegetatywny nerwowy regulu,
ją wigc elernenty przemiarry materii, chociaż prae,
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